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Dokąd pójść??. 
Kino „Luna" . 

Dziś 

" 
obiela bez serca" 

~1 !ruszający dramat w 6 aktach. 

m 

Warszawa. 
(Telefonem od naszego koresp.) 

-:-

en 
Konferenc.ra skończy się w tym tyoodniu. 

WARSZAWA, 13 maja (Tel. od nasz. koresp.). Z kół miarodajnych dowiadujemy się, 
że w ciągu na1bliższego tygodnia konferencja genueńska zostanie zakończnna. Sprawa aktu 
gwarancyjnego nie będzie na konferencji zdecydowana, a zostanie przeniesiona na sesję rady 
najwyższej, która ma się odbyć przed 31 ma1a r. b. Zwołanie nowej konferencji międzynaro-
dowej nie jest przewidywane. · 

I ' Narady u Lloyd Georu ·a. Wr~czenle akt11 oskartenla 
posłowi Dąbalowl. 

Onegdaj zawezwano posła Dą· · GENUA, 12 maja (Pat.). Dzi§ po południu odbyły się u Lloyd Oeorge•a narady, w których ucze-
bala do wydziału VIII karnego stnłczyli ministrowie i Skirmunt, Bratianu, Ninczicz, Motta, Carnebeck oraz delegat Szwecji. Lloyd George 
sądu okręgowego, celem wn:cze- przedstawił zebranym projekt· odpowiedzi na ostatnią notę rosyjską. 
nia, mu aktu ~skarżenia u anti· Projekt ten potępia na wstępie polemikę delegacji sowieckiej. 'We wnioskach swych zmierza 
panstwo~ą działał.noś~. Poseł Dą-. do ustanowienia między arodowe) komisji dla da szego badania dług6w rosyjskich bal oświadczył 1ednak władzom •• • • ' 
\vięziennym te nie ma zamiaru kred»t6w dla Ros11 oraz własności prywatnych cudzoziemców w Rosji. . _ 
udać się do sądu, wobec czego Miejsce, w którem miałaby obradować komisja, n.ie zostało jeszcze ustalone. Przewidywany jest 
zameldowano o tern sądowi, który jednak Sztokholm i Kopenhaga. 
nakazał sprowadzenie oskarżonego Następnie Lloyd George odbył zebranie z szefami delegacji, projektując zobowi2'zanle mię· 
pod0przymusem. d 

0 
dzynarodowe z udziałem Rosji i l"łiemlec, co do wstrzymania si~ na czas komisji od pornego suwerena wsa zon . • . . . . . . 

przy utyciu siły do karetki wię- wezelkieJ wrogiej propagandy, oraz usumęcte 1stn1e1ących granic. 

I ODEON I 
Dziś i dni następnych! 

Clou sezonu Clou sezonu, 

Awanturnica z ~ .ontaC~rło 
Dramftt osnu t1 na tle prą1wdziwych 

pnygód awanturniczej ·hr. Stanley. 
[ epok:A. I epoka. 

FaworytRa szach a 
Dramat vr O aktach. 

Wepanlale zd!ęoia •l•lllomte!skie Pa· 
ryta, morze śródziemne, Rlvlerft, Monte• 
C11rlo (wrvitrzs pRlaeu gry) lcralobrazy: 
Mentony, Nicei, Nrrv1, Rapallo, Genul 

1 Barcelony 

Polsko-!aponskie porozu nlenie­
handlowe. 

GENUA, 13 maja (Pat). - Ja• 
ponja zgłosiła projekt porozumie­
nia handlowego z Polską. Wstęp· 

ne rokowania przeprowadzono p<>o 
myślnie. Dalszy c,iąg tych roko· 
wań odbędzie się w Warszawie. 

ziennej, przewieziono następnie Min. Skirmunt podkre~lił, że projekt Lloyd George'a wyklucza słownĄ dyskusję w 
na ul. Miodową, poczem wręcze- Genui nad apra\l(aml terytorjalneml. Opinia JemGfa' o sytuacji w nenni 
nie odbyło sic: bez dalszych prze- LONDYN, 12 maja (Pat). Wolff. 
szkód. Odpowiedź na notę sowiecką. Sprawozdawca „Temps'a" donosi 

Wyw6z ~ywno§cl Je•t z Genui, że konferencja przecho· 
zakazany. GENUA, 12 maja. (Pat.) Odpowiedz na ostatnią notę rosyjską ustalona bę:bie prawdop'.lbnie dzi wiele krytycznych faz. Jedną z 

Na odbytem d. 6 bm. posłe- jutro. Zale!e~ to bądzle przedewszystklem od stanowiska Francji, wobec projektu powo· najważniejszych jest ujawnienie 
d · d · · t 6 po ·1 łania komis1'i z udziałem Ros1'i, co do którego Francja wyraziła podobno zastrzeżenie. W każdym razie się rozd~więków m ęd;zy ieniu ra a mims r w nowi a Anglią a Francją. Korespon-
uchwałę z dnia 30 marca zabra· konferencja weszła w osbtnią fazą i 0. ile nie napbtka na poważne trudności w załatwieniu dent pocikreśla 1:namienne stano-
nilljącą wywozu P.0 za granke. pań- przytoczonych powyżej spraw, zakończenie obrad mogłoby nastąpić w kotku przyszłego tygodnia. wisko małej ententy w tej pra-stwa żyta, pszenicy, owsa, 1ęcz- . d • 
mienia, mąki, ziemniaków, kaszy, I 

1 
k wie, stwier zając, że w ciągu o-

bydła, ,; 31• i nierogacizny. • statnich 10 dni Senes~ ni 
~ $ I brał weal ud ... iału w nara-W wyjątkowych wypadkach ze· • dach. Powodv tego stanowi. ka z •olenia na wywóz tych artyku· ' J 

łów mają być udzielone tylko za są - zdaniem korespondentn -
7-gódą nadzwyczajnego _komisarza GENUA1 12 maja (Pat). - Dzisiaj podpisano tr11k1at handlowy między Polską i Włochami. Ze ł~twe d~ wytłom_acienia. W . c~a~ 
'1 1' 1 · d „ y p · t l k. · d · 1. · 8,,. t . . . St b z t ł k' . . S h . . sie swe1 bytności w Londynie 1 u a zwa czama ro ... yzn rzyczem s rony po s ie1 po p1sa 1. mrn. r-trmun i w1cemm. ras urger. e s rony 'V_ os teJ min. c anzer 1 mm· Paryżu przed zebraniem się kon· 
certyfikaty wywozowe mwszą być Ross1. ferenrn Benesz doprowadził do zaopatrzone podpisem i pieczęcią ...., 
nadzwyczajnego komisarza dla Traktat powyższy oparty jest na klau ull największego UlJrzywUe)owania, nie zawle· sp~tkania si~ _prezyd.~ntó~z ~~~; 
iwalćzania drożyzny. Wydane do ra jednak spec}a:nych ustępstw calnych. stro:v Fra~CJl 1 AnglJ_t, . P Y 
l · 4 · b 1 · . . . • . „ zawiadomił obu prem1e~ow o iem. (ma -go ma1a r. · zezwo ema Polska przyznaJe Włochom te. same ustępstwa, 1ak1e 1rak1atem handlowym przyznaje Franq1. że w razie rozłamu pomiędzy Frao-na wywóz powyższych artykułów 
wymagają dla swej ważności do- Włochy .zaś przyznają Polsce wszelkie te ustępstwa, których użyczą jakiemukolwiek trzeciemu państwu. cją i Anglją, ma.ta ente'?ta nie 
datkowego podpisu i pieczęci Następnie traktat omawia mote staną~ po stronie kt6• 

d · k · · dl regokolwlek z tych dwu mo· na ~wyc~aineg? ornisarza a ułatwienia, dotyczące osiedlenia się osób prywatnych i towarzyst akcyjn11ch, carstw, lecz bPdzie trzymała się zwa1czama drozvzny. . . . . . "' ze względu · na doniosłe dla wreszcie wza1emne ułatwienia dla okrętów handlowych. Rokowania w sprawach naftowych mlały pr,?:e- na, uboczu. 
~praw walki z drożyzną znaczenie bieg pomyślny. Dalszy ciąg pertraktacji, maj.ących doprowadzić do ostatecznego porozumienia nastąpi 
tej ucliwały, minister kolei polecił w Warilzawie. • Wyrok w snrawle d-ra Drnbnera. 
<lyrekcjom kolejowym wydać na- (Telefonem). 
lychmiast zarządzenia celem ści- KRAKÓW, 18 maja. Przysięgli 
~fe~O , j~j pu_estr~egania, funk~jo- Corierre della Sera" o przy- je~t i k.ażc;t.Y wniosek! który ?c:- OęnufoNani f ra11cuąc11 wa L ~vowie 
ll ? f ! ll:s~ow .lco!t-10wych, ktorzy - '~ dzie wmesiony przez Jedno z wte!- 1~ • J • • wydali 8 głosami wyrok unie• 
w. 1ak1kolw;ek ~paso? bezpośred· szły~h pra ach konferen~j1. ' kich mocarstw przeciwko temu Pragną Oni zacieśn1f węzły winniający dr. Drobnera z 
ru'.1 lub posredmo działać będą ?a . 

6 
projektmvt, ale i te państwa, p:rzyjalłni mlfłdzy ,Francją zarzutu prowadzenia ak~Ji 

sz1~ odę - powyższego zan;ądzenia 1 GENUA, 12 ma1a Pat) Wolff,,. szczegól11ie , olska I Rumun ia, i Polską. t ń t owe· w r aż a· c 
nalP ży niezwłocznie zawieszać O przyszłych pr?cach konferencji widzą dokładnie niebezpfe· LWOW 13maja(A.W.) Wczoraj ~~ ypa. ~w J• Yr ... ~ą 
w u_rz_ędowani_u wyta~zając jedno· pisze „,Corierre della Sera" co I czeńsłwo, jakie wyniknąt przybyli dJ Lwowa z B1.1kareszh.i ie noc~esme naganę . po ICJi 1 e­
czes~1 e prze .:n~ko winnym docho· nast~pu1e: Notą,. rosy1sk! zaznacz?, by mogło z rozbicia konfe· dwaj posłowie francus ::y: pp. Lor- fenzyw1e za lekkomyslne ispowodo 

_ dzrnie dyscyphnnrne. że fmansowe pdnkty sporne ~te rencji genueiiskiej. rin Oraffieau. Panowie ci obje~- wanie uwięzienia. 
mo~ą ~yć przeszkodą do rozw1ą- dżają państwa małej ententy i Dra Drobnera zgromadzeni iw<> 
zama innych problemów, jak na- Paf1s.twa t.e. P?zostałyby wtedy p0Jskę dla utrwalenia przyjaźni, r 

WJ~ObYWllDie fOkfiIDOtYt~Y l Wi~łJ. prz~~ład gospod~rcza ~dbudowa bez m?z~ośc~ 1akiego.kolw1ek po. łączącej Francję z temi państwami. lennicy partyjni wynie$ t entuzją· 
Ros11, lu~ ustalen.1e pokoju. Lloyd rozun.1em.a się z Ros1ą,_ a. tem sa- Na dworcu powilali , gości przed- stycznie ze sali i owacyjnie od­

Kto p on!esie W elomlljo· George 1est zdania, że probie• mem Rosia by~aby,_ dz1ęk1 za~ar- stawiciele konsulatu francuskiego, prowadzili do domu. 
nov'e straty? m31 sporne J1aleiy przeka - temu traktatowi zw1tizana z N1em- nądu i miasta. ~~~ ~ " · i<i~~-~~-

GDANSK'., -ł2-go maja (A. P.). 2a~ do rozpatrzenia komisji camt. w ciągu dnia goście odbyli w KuptJjcle bilety skarbowe 
Dziś o godzinie 11-e) przystąpiono rzec•ozna~ców, a tymczasem „Corriere della Sera" stwierdza izbie handlowo-przemysłowej na 8 Il ET s KARB owy 
do wydohywanią lokomotywy, w dalszym ciągu badać problemy oakoniec, że podstawy, które daje radę w sprawie eksportu drzewa. 
k tr'lra wraz z tendrem ~rzed 'trze- poko.1·ow. e, tembardzieJ·, że P.osta. - 1 d G d · · k f Po południu odbyło si" na ich 

d L "Y eorge na z1e1, że on e- ... rna niami wpadła do 'isły skut- nowien.1a w Cannes przewidują reacja genueńska dokona zamie- cześć przyjęcie_ w hotelu Zorna. 
kie111 nieu va;;i maszynisty, ldóry zawarcie paktu w sprawie po- rzonych prac, są zupełnie uzasad· Dziś goście przybędą do Warszawy. 
rn'oc1.ył, ie most jest rozwie- wszechnego pokoju, który to pakt mone. · Lloyd George jest, zdaniem ,~lfil~~~~il~mill1~~fi!1m~~~~ dzio11 ·. ma się oprzeć na tymczasowem M M · t dziennika, zdecydowany uczynić 

i a ·zyn1s a poniósł śmierć na uznaniu obecnych granic. Pilnuje 
91

szystko, aby ten cel osiągnąć. 
miej ·cu. Chcąc · dostar, się do miej· przekonanie, że program ten bę- • 

Dymisje w nnuID. 
f."a wypadku z olbrzymim dźwi„ dzie mógł być załatwiony w prze· 
giem pływaj ącym, za pomocą któ- ciągu 10 dni. Uznając obeene gra· 
rego można będzie lokomotywę nice konferencja ni ma wca· 

• w:;riobyć z wody, trzeba było le zamiaru . uznawat tych LONDYN, 13 maja (A. P.). 
ui_rzedn io wypito·w a ć kilka olbrzy- gran·c za definitywne, prze- Po powrocie Lloyd11 Oeorge'a do 
m ,r '1 oa lów, broniących dostępu ci w nie, uznaje ona konieczność Londynu złożył na ręce jego dy­
do iJWstu. poddania ich nowej rewizji, opar- misję sekretarz Foraign Office 

R; 7. 111 z '-o ·ztem _wydobycia lej na dawnych prawach. lord Reading, wice-król indy iski, 
rnas_zyn~· i e\\·entualnei reparacji Należy jeszcze ustali~ jakie oraz lord Birk~nhead1 lord kancl~rz. 
pociąrrme to za sobą dla polskiej st nowisk o w tej spr wie Premjer angtelski będzie mi a ł 
d .rekcji k~Iej owej wielomiljonowe zajmą pafisłwa ma.ej en·· trudne zadanie w odszukani~ mę 
st.raty. t.e ]ednnk wypadek n~stą· tenty, które są najbar.dziej zain· tów s~a.nu, którzyby ~stt:P~Jf\C.YCh 
pi ł na odcmkn kolet należące1 do teresowane w tej sprawie. 1astąp1h. Na sekretarza· mtnJster ... 
Rady portowej, zachodzi pytanie, Niektóre z tych państw s fut stwa spraw ~agranicznych. upatrzo· ·' 
ldv powinien oonosić te koszty. dziś gotowe podpi~ błdy pro- a.y jest podpboo lord Derby. . • 

I •t 

w niedzlelq, dnia 14 maia 11122 r. SALI IFILHARMONJI, 
uL Dzielna I, IQ 

gościnny WYSłVP fenomenu energji 

· s oim auto·hY 
Proimrn1; 

„Między życiem a śmi~rcią" 

a 
sensąr:yj uym 
pre gram te. 
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Zamiast kapitulacji - ~!6~i!eich~~i~~ś~rz~~:gz~~~; Iawl&ranle małfe~stw przez nen· O bezpieczeństwo na letnisl{ac;1, 
Z• ądanła ' z pmislw, uprawiających ekspan· UOl[ÓI I nale,ącycb ~o zapasu Ot;>r6cz konieczności przedsię-1 Zdaniem ·naszem '"-władze od· 

• sję kapitalistyczną bez w.zgl_ędu armil: ":zięcia kroków .zaradczy~h prze- nośne winny jut zawczasu pomv-
t d b l ki Ciwko ~zyskowi, uprawianemu z śleć o bezpieczeństwie na letńi-Ci, kt9rzy przed i podczas na . o, czy. r~ą ? szewi_c · U· Mlnislerjum spraw wojskowych całą świadom_?~cią przez właśc!cieli skach. ~prawy tej ani bagalelizo-

konferencji znpewniali. że so- zn.a1e, w cał~J roz~tągło_śct. zasa· wydało ostatnio zarządzenie w spra letni~k pod~1e1sk1~h, powsta1e o- wać, ani tet odkładać na później 
wiety nie mają wyboru i mu- dł, \\ lasnośc1 bur~uazy1ne1,. czy wie małżeństw szeregowców nale· becn~e k?ntecznosć zapewniena nie można, gdyt zbyt dużo osóG 
SZ<l się zgodzić na wszystko, me .. t w t~m kierunku tzecz żących do zapasu armji. beip1ecz.enstwa. na .letniska<:h· · wyjedzie na letniska, aby · możn:1 
co tm koalitJ'a podyktuj'e, oka- pójdzie dalej. W myśl zarządzenia, - szere- Mówiąc o te1 komecznośc1, mamy było narażać ich spokój i bezpie 

• gowcy, odbywający służbę w woj- na uwa~ze przyk~ady z łat uble· cze1istwo życia na eksperymenty 
7nli 'się niefortunnymi promka· VigU. sku stałem oraz w zapasie, zgod- głych,. kiedy_ letniska były te!enem ze strony tywiołów przest~pczych. 
mi. Odpowiedź sowietów na nie z tymczasową ustawą o po- .doświadczen" różnych miejsco- · 
rncmorjał zbiorowy wcale nie z R wszechnym obowiązku służby woj- wych lub przybyłych w gościnę ze . Najlepszem zapewnieniem bez-
wvgla,da na kapitulac1·ę . . Odrzu- os1• 1• • skowej, mogą w wypadkach wy- stron bardziej odległych rzezi-. pieczeństwa na letniskach był!lby 

J jątkowych np. w razie objęcia go- mieszków. ustanowienie stałych posterunków 
ca ·ona w zasadzie postulaty spodarstwa rolnego i t.p., otrzymać Kradziete na letniskach odby- P<;>lityj~ych. Posteruntd takie po-
memorjalu, a jeieli w końcu -o- zezwolenie na zawarcie związku wają się zazwyczaj o każdej porze wmny istnieć w określonej odle-
zgadza się na kompromis. to Jarmark w nlżnym .J'fowgo , maiteńskiego. dnia i nocy, dlatego tet są zja głości od siebie, aby w razie po: 
jedynie dlatego, iż jest n prze- rodzie. Zei'-olenia wydawane będę wiskiem prawie normalnem, do trzeby mogły okazać sobie pomoc. 

T>ęłniona prag· nieniem osią.gnię- przez .Właściwe DOK., do których którego letnicy się przyzwyczajają. Tylko w ten sposób można . d Po kilkoletniej przerwie zo· zwracać się winni zainteresowani, Nie chodzi więc właściwie o b ł b . ć kój . sta. praktyczneg? poje nan~a". stanie w Niżnym N~WĘOtodzle rzedstawia' c dokument nast U· tego rodzaju przestępstwa, lecz o yo y osiągną spo i zapewnić 
Zą owo "pragmerwe" sowiety otwa.rty znowu słynnJ.' Jat'tllark. cpe·. l) .„1·ar1ąogodne y ęp rzecz poważnie1·szą, a mianowicie bezpieczeństwo na letniskach, po· 

t "' k t i ć b d "• i umotywowa- niewat złoczyńcy, wiedząc, te w · %ądają natychmiastowej zap nty V\ 1armar u .ucze~ n~czy ~ El ne, a przez władzę administracyj· -- bezpieczeństwo życia. razie dokonania przestępstwa mogą 
i to nie w jakichś abstrnkcvj- kupc~ wszy~tkic~ większych euro- ną za!wier~zone dowody, . że za- ~od tym względe'!1 pobyt na być łatwo schwytani, nie odważy· 
ll}~Ch lub prawn;politycznj~Ch pe1sk1ch panstw. chodzi komeczność zawarcia mał· letniskach .w r9ku. ubiegłym prze- liby się na występy agresywne w 
w:utośdnch , lecz \l.. , f!Otówce. Morde•'Cy hr. Mirbacha. żeńslw~i 2) oświadczenie, podpi~ rażał osoby b.ardz1ej prz~czulon~, stosunku do letników • ... , ~ sane przez narzeczonych, że nie co w rezulfaCJe przyczyma!o. się . . · .. 

Tntdno zrozumieć, ldoby Z Moskwy donoszą do Rygi, roszczą sobie żadnych praw dó d~ !"asoweg_o wy1a~du letmkow z .Us!anow1e!lie za§ posterunków 
chc·iał i tn.ógł ~aspokoić to żą- ie trzej socjalrewołucjoniści; któ· ulg i zaopatrzenia ich rodzin na m1e1sc?wośo podmiejskich. poh.cy1nych me. b>'łoby rzeczą t~u-
danie. Zadne patistwo, jako rzy zamordowali swego czasu posła czas odf>ywania obowiązkowej dwu Głownym zaś -P<;>wodem były dną, tembardzieJ, te . całkow1t.e 
takie, nie udzieli Rosii so- niemieckiego hrabiego · Mirbacha, letniej służby wojskowej, przyczem dokonywane na letmskac~ n.apady ~os.zły! połączo~e z ich. orgam-

zostaną pociągnięci do odpowie· oświadczenie to powinno być rabunkowe, połącz?ne w mektorych z~CJ.ą t pt.J:zymamem, mogliby ·po-
".iecldej kr~dytu i. ni: dn pie- ~zialności. Prasa tutejsza }\om~rt.tu· stwierdzone rejentalnie. wypa~k~cłt z zabórstwem. m~:t letr.1cy. 
mędzy do rąl< sow1etow. Syn· Je ten nagły zwrot bolszew1kow1 W wypadkach odmownego za· -.------------
dykaty. finansowe ń10głypy ;a~o wynik tajnego iaki~go~. zobo· łatwienia .Pr~sb o zawarcie związ- KJ·!ll!':yfi:boac·ia po.dróz·nych goścl w pewnyi.:h . \\:anmkach zaan- w1~zama del.ega.tów. rosy1sk1ch wó· ku małten~kięgo przez DOK., przy ~ 1Jl _, 
oażoWać się . w przedsiębior- bee rządu niemieckiego. 1s~uguje za. mter~sowanym .~ prze· Szufr wvnalezlonv przez nlemlecki~h port1·er6w hotelow. o . . . . ciągu 6 tygodm od chwth wyda· „ „ „ 
::-,twa r?SYJSk1e, .lecz .1 one .me Rewelacje sowieckie. nia decyzji, prawo rekursu do M. Niemcy, mający jak wiadomo, swego kolegę z Monachjum czem 
będą SI~ z tern K~apiły, dot<~d Pisma rosyjskie podllją wiado-: Sp. Wojsk. Od decyzji MSW._ nie- predylekcję do dociekań teoretycz· jest podróżny p. X., który właśnie 
sto.u11k1 .w ~?SJl nastręczaJa mość 0 zaaresztowan;u. w pobliżu ma prawnę~o środka odwołania.. nych z nfewielkim tylko zmysłem z drezdeóskiego hotelu do Mona· 
tyle wątpltwosc1. . Mi.iiska polskiego delegata reemi· ~szy?tk1e w~dane . w spraw!e praktyczńym, postawili teraz w chjum wyjeżdża. 

NJ·c · ., · · t . grac1i Biełopiotrowicza Aresztowa- zaw1erama małżenstw zarządzenia dziedzinie tiardzo życiowej, a . na· Bliższe szczegóły tego szyfru , znn1oz1e się zre~z ą i • • t ·ł b d ł d t ł · ~ · · · u. · ·ś · d t ~ . nia dokonano rzekomo dlatego s rac1 y wo ee wy an a zarzą ze- we zgo a prozaiczneJ pierwszy s.1anow1ą oczywi cie zawo ową a· 
synaykat, l<_tóryby . z gory . za· że' Diełopiotrowicz agitował ~ nia ostatniego moc obowiązującą. krok. jemnicę zainteresowanych, ale pew-
~ yzykował ~lb1 ·zy~1ą sumę. na kościołach katolickich przeciwko . Zrobili go właściwie nie niem- ne dane ~ nim zdobył „Berliner 
jal«} reflellłuji~ sowiety. konfiskacie skar?ów ko,ścielnyc~. Jak węgieł Zaołebia rozprowadz!t po cy. wogóle, lecz niemieccy portje- Tag~~~~g· jego dociekań wykrzy- I 

Konkretnie zatem· odpo- Aresztowanego_ wypuszczono po ł \ p I rzy hotelowi, a więc element tro· 
wiedź ich wvpadłn tak, iż. pe~nym cz~sie . na . wolność. w ta e o sce. ' . ' chę z. racji swego fachu zinterna- knik „!", napisany na nalepce ba-

. l . :-' "Ą_ , zwrnzku z wiadomościa tą donoszą D . . t j k 1. . . 1 h cjonaltzowany. g~towej kufra, był oznaka gościa, mozna >y I'! . uwazac ZH wręcz pisma rosyjskie, że księża katolic- o m1ms er um o ei te ~znyc , . . . . . . zasługującego na bezwględny sza· 
odmowną. lcmwięccj ii ton jej cy z djcezji mińskiej utrzymują wpłynęła od .grupy . ba·~k?w, na Wymyś~th. Of!i m1~now1cie spo- cunek .. Je~eli przy wykrzykniku 
J<.>St w wysokim stopniu agita~ bliskie stosunki z polskimi bisku- czele z ban~am~ l??znansk1m1., oferta sób na ~!11kmęc1e . me~ot~ze~nych był tró3kąc1k, \>yło to oznaką, te 

. . • 1 . , . p dtCJ dał !'; ·e wlad rn wybudowania hnJt kolejowej, t. zw. ceremon11 z gośćmi, ktorzy me da- gość ku;Juie marki niemieckie za ryJtiV ! po emiczny, mlj\\yrnz· pum.i. .ona J u 0 · ! · · io węglowej łączącej Zagłębie z War· ia nic lub prawie nic i i·ednocze- dolary Franki~ci" to jest po · · · hl' . , · j i. sow1eck1m rzekomo wvdobyć całe • . . . . . , . • · . . . „ :) . . · r.llCJ O ICZOO) na opm. c; pu~ :m.:hhvum w zwi zku : chrześcijafl· sza\~ą. Pro3ekt hn11 w~glo;w~1 o· śm.e na. całk~wi\e oddanie się 'i,>O· sia~acze franków~ cechowani . bylł 
hczną. ski ej demokracji i listy składkowe pracowało sweao. czasu mm1ster· d~~żnym, · ktorzy płacą sute naptw- i:fwiema kropkami „, a kropki te 

Jednakie ld~rownicv końfe- nn rzec?. kon\rr('wolucjonistów. Jl!m. Do budowy 1e~nak na~z ska~b ki t .mają obcą w~lu!ę. Sposób te~ ob'}'iedzione kółkiem oznaczały 
„ 1 t •. b t . me mote przystąpić . . Podjąć stę musiał być oczywiście prostym 1 franki szwajcarskie. • 

rencp _n e, pa .rzą . na , mą ~ ~ t~go zamier~a ·wspo1:11niane ko~sor- pozwala orjentować si~ na J?ier~- Gośc'ie lubiące unitoną, szasta-
pesy mist~ czme 1 uważają, ti Patrjarcha Tichon przed CJllm, za ktorem maJą stać kapitały szy rzut oka bez długichdoc1ekan. jącą się służbę oznaczeni byli przez 
można na jej podstawie pmwa- · sądem. amerykańskie. Musiał .on być takim mniej więcej e" (czyżby Esel?) a ' podróżni nie 
dzić dalsze układy. W ulupełnieniu wczorajszej ~inja w~glowa bi~głaby przez probierzem, 1·akim Jest · paeiere~ ~noszący tego prz~z „k". · 

Dvptomacjn sowiecka umia- wiadom r ~~ c i ' o stawieniu patrjarchy I<omecpol 1 Nowe Miasto.. la:kmuso~y da analiz~ .ch~m1czn&J Odnośnie walut - rysunlłiem 
ła trii~fić w ich właściwe usp. 0_ Tichona przed sądy sowieckie do- ~ ~est o_na ? 15. pr?~· kr.otszą ~d w za.kresie zasadowosc1 l. kwaś- pieska z podniesioną zadnią nóż· . . P . · , . noszą z Moskwy, · co następuje: lmjt k<:>let w1edensk1e1 z Zagłębia nośCI. · ką oznaczeni byli podobno po· 
sobiemę. osunęła się \\ · s,~m PatrJarchę Tichona nie aresztowa· do Warszawy. . . Otóż tym probierzem był spe-. dróżni, posiadający sowietki, ale 
oporze oraz w, wymaganiach no, lecz aresztowano go jako . O~erta grupy ban~ów z_na1dzte ej al ny szyfr pisany na kufrach po-

1 
tego szczegółu „Tageblatt'' nie za· 

bardzo daleko, me na tyle je.d- świadka. Podczas przesłuchów za· się ryteba.wam na posłedze111u . rady ~różnych. Tym to szyfrn!ll po:t· mieszcza, _my zaś podajemy go z 
nak abv spowodować zerwanie. z(lączył on, że swój list pasterski kole1owe1. . . . Jer naprz. z Drezna zawiadamiał zastrzeteniem. Te ·' l"tyl · k · ogło,sił za poradą przedstawiciela Rozpoczęcie budowy ·przew1dy· r.rwu ________________ _. ___ _ 

· ~o po 1 Ul. so~iec a me kościoła orlodoxyjnego w komite· wane jest na rok przyszły i ma 
chciała . ' po1rafJ1a umknąć. .. cie ratowniczym dla głodujących. potrwać od 2-ch do a-ch lat. Jak za Napoleona . Wielkiego 

Stanowi to niebylejaką · Siłę popa Zwełkowa. Na dekret o W sprawie budowy zaprojekto-
dyplornacji ' sowieckiej, iż zna konfiskacie skarbów kościelnych, \~a~ej pr~ez .ministerju.m drugi~j I. walczono z drożyzną. 
ona cynizm · "oraz brak zasad który został wydany poza je.go hn11 kole1o~ei. łączące) Zagłębie 
burżua „ . l od · · · . plecami, zareagował drugim listem przez Hrubieszów z Rownem, ma Napoleon Wielki, gdziekolwiek · Ale wtedy władza policyjna 

' ZJI zac, 1 mej 1 rozunue pasterskim, w którym wykazywał wystąpić inne konsorcjum, złożone był, otrzymywał od swego mini- umiała działać i urrt'lała dostatecz-
do.skonalc . swych partnerów. bezprawie i niedopuszczalność kon· także z instytucji krajowych. stra policji, Fouchego, biuletyny ną pres1ę wywierać. W miesiąc 
·Wte ona ai nazbyt dobrze, · że fiskaty dóbr kościelnych. Na za· bardzo szczegółowe o życiu Fran· flóźniej czytamy w bJuletynie dla 
katdy z ·: tych partnerów byłby pytanie, czy świad~k )est przeko~ Proces 0 p S C ·ofy. cji. Wiedząc, na czem polega po- Napoleona, te cena została zmniej-
gotów porzuci~ t. z. sprawę n~ny, że rz.ąd sow1eck~ dobra ko~- pularność riądu, Fouche donosił szona na 9-10 sous, .a to z tego 
ogólną i 'zrobić na swą rękę ~·~lne rabuje, .daw.ał T1chon wym1- Rozprawa sądowa odbędzie mu między innemi o cenach pro- powodu, ~e rewolucja, prócz do-

t . 1a1ące odpow1edz1. ~ dalszych $ię w Mławie. duktów. W biuletynie pod datą 28 brodziejstw demokratycznych, przy· 
us ę~shv~. gdyby mtal do uzy- zezna(! patrjarchy wynikało, że Sledztwo w sprawie zabóJ·stwa stycznia f8~7 roku zawiadamia go niosła - podatki dochodowe i 
~kama coś _n9 własną korzyść. ignoruje on zupełnie rozdział koś- . . . . . o narzekaniach z powodu drożyz- opłatę patentówt Ze względu na 
To t~ż '• so"iicty · prowadzą wi- doła od paitstwa .1 że jest za tern, mieszkanc:i w~t ~aqanowo,_ :V ~· ny mięsa. Tymczasem paskarze z patenty. zgodzono si~ na cenę co­
doczną .grę . na , pokłócenie do- ażeby dobra kościel.ne poz?stawa- Przasnyskim, Stamsława Stasmsk1e czasów cesarstwa byli bardzo u- kol wiek wyższą, ale nadwyżkę za­
tychczasowych · sprzymierzeń- ły nadal_ .w r~ku na]\vyzszeJ wła- go,który zakuł małżonkę swoją,Marję miarkowani: podnieśli od 1729 ro- inkasowało państwo. 
· ,. . D 1 ·, „ . k dzy kosc1elne1. Po przesłuchach w średniowiecz. ny pas cnoty, 1·u.ż ku cen~ mię.~a.z 8 so!-1s na 13-14

1 
BodaJ'to dawne cz_asyt Umiano co" ·. "' e egaq,i rosy1s a. - Tichona stawił prokurator wniosek, na funCie J 1e cze su: skarżono mówią one · „_ .t1ie 1•hce wska- qteby Tichona i arcybiskupa Ni- zostało zakończ~ne. i sfor!trn\vany Obecnie funt s~Iięsa we Francji działać sprętyściet 

zywać, na ktqrc patistwo spada kandem jako stawiających opór został akt oskarzema. kosztuje 3.50 do 8 franków! Ale katde społeczeństwo wyłB· . 
odpowiedzialność za taki stan wł.adrom sowieckim stawić przed Nieba~vem ~ensacyjna ta spr.a wa I wtedy było we Francji wielu ni?- z;e siebłę taki~ o~gana, naja· 
konfer:enoji... ta pozorna po- sąd. znajdzie się na wokandzie sądu ~~wy.eh bogacz:f, . k!Grzy t~brali kie go stać. Jeieh społecze..'fistwo 
w~cia,gliwość .•i.ż nazbyt wido- okr. w Mławie. pieniądze na wo1me 1 nie hcząc dzły."nie ~e szanujące . teraz . gro·· . 

· ·~ię z groszem, podsycali drożyznę. sza, ·nie potrafiło się zr~zyć ·en er· 
C7.r.liC' st?stlje się do Francji. o wydanie zwłok Klnuisseppa Natomiast publiczno:k niezamotna gicznie w tadną ligę ~ón'sumen· 

C'ttozouo sowietom, iż w ra- . . Or.m~ dworu f,8JSkfngo Sk an· 'IB nie miała tej biernośd i ospałości, tów, któraby przep:·owadzała s:. 
zi c nieprzyjęcia iądań ententy, Domaga się teg!> rząd SO• 0 u " ~ ~ 8l il tej apatłi i. ob.a wy, . że . produktów stematyczne bojkoty paskarzy . i 
wszelka rozmąwa z · nimi , ~sta· , wi-:cki. . kradzież. . . ·iabrakme, J!łkte cechułą ludzi po drożejących produktów, to cóż zu 
n·, ;:i j 1 . . h . C . · . R't GA, 13 maJa (A. P.). ·· Pre· · woj11ie, zarówno zag1 . .iicą jak i organa do walki i drożyzną mog 1~ • < • ce cgaqa. l~ z .· z1czen- zydjum wszf'.chrosyjskiego . komite· Jest to (órka gen. Skarjatlna w . Polsce. Strzygą nas, bo się · ło ze siebie wyłonić! Tak samo 
nem na. czele m~. będzie miała tu wykonawczego w Moskwie zwró- BERLIN, 13 maja (A. P.) - strzyd;f.daien:iy. niedołężne, tch~rzlhve .i apatyczne~ 
ro robJć w Genui. Sowiety dło się do swego przędstawiciela Była dama dworska carowej rosyj- --~----------·---·------------­
,groiby tej nic brały na serjo i w R~wl.u, ażeby zai:łdał od rządu skkj, córka gen~r~ła Skarjati~a, Stowanyszenle dziennikMZY iaura· Zatwierdzono ustawy towarzystwa. 
miały rację. \V szak wiedziały estonsk1ego wyd~ma ~wł?k roz· została skaza~a tu.:a1. za . popełmo- podług której rzeczywistymi człon-

doskonale, że Ang!fa zabiega o :~;f~~~e~~ł~~~au~:!~c~~fyf::rfg~ r:w~~~u~i:: ~g~l:~zie:ui:~ebi:o.~:O ' .' n·nnyrb w Prdze. ~~~~io~~~~~:i~z~i~g~~~~u~~~;s~~~ ~ 
naftę kaukaską._ że mne państwa komitetu wykonawczego i bardzo m·uek niemieckich -na trzy mie· PRAGA;· 13 maja (Russpress). le w czasopismach zagranicznych 
mają tąkże specjalne cele i wi· ·zasłużonego funkcjonarjusza rządu siące wi1;zien!a. Sądy nie:nieckie D. 8 maja w gmachu parlamentu i aj. tde. raficznych. Następnie 
doki. Do teg~ potrzebne jest sow~eckiego",~ ce,em ~łotenia. ich wydały tak łagodny ~o.k ze <?.~było się inaug.urac~jne posiedze- odbyły się wyoory do zarządu tym· 
voroiumien1e' z rządem sowie(: na cmentarzu męczenmków zaide-: wzgtęan na to. te Skal')atinowa me pr.isy zagramczneJ w Pradze czasowego. Prezesem wybrany ZO · 
ld h .(b , 1• • · . - bolszewizmu. Rz:ąd sowiecki za- utraciła cały swój olbrzymi mają· ze wspołudziałem ~"11.lnikarzy an- stał dziennikarz francuski, Picho11 . 
. . ~ c o„ Y w.l:L1~KO\~e 1 ogra-. mierza ur~ądzić Kingissepowi ~· te~ i nie· mając środków łlO atcia głelskich, franc!1skł~ _rosyj s k~~h, sE'krdetr~em -· dziennikarz ro sj·j:> !\1 
'.'!~~o!le I.la .okJeslo~~lł.-5P~, ." lf1 it'10~llsi111;,...._Jtt,:{ · aJallll~. .i~da . i..·~- .~ JiłQJlJAJ1.. · „!'·: 
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NA MARGINESIE DNIA. 
fELJFfON. . 1-c o ·a z I[' li •• 1 Es" 1 E'1 I ' . Talem .. ni.ca zanadkower10 znonu "d\fpf oma,•y, 
KebiRtB kun . i kod~ts. - ' " " ' . . ' Niezwykłe p,!ż~cle w ~rod~ na te~tralne . Szkodl1'wos'c' prasy~ 

' DzU.: Serwace~oB. W. • 
-x- MAJ Jutro: Bonifacego M; przedstaw.en!e. -<J'._ . 

Mote tytuł tego feljetonu zdziwi W kołach dyplomatycznych I prawd~ nagroda za to poświęce- Mam wrażenie, że prasa codzien• 
v:as. nieco, mote nawet oburzy 13 W@ehód sl. o ~- 4 4 ~ . Paryża niezwykłą sensację wywo- nie - rzekła obca dama tajemni- na. w bardzo poważnym stopniu 
t. z. płeć piękną, która tego ro· z~cli6d s1. 0 I! . IJ.lill łała tajem~icza śmierć sekretarza czo, kusząco. ,Pr~czynia się do zakłócania sp.o· 
dzajtt zestawienie może uważa za Wseh6d lrs. 10 •1 

.pose}stwa 1ednego. z pniistw po- Rozpoczęli rozmowę . On dobvł kop1 do1.iowego i harmonji _rói.1zin-
conajmniej .profanację -godności . w. łudmowej Ameryki. całe~o talentu causer'a, by ją za· ną . . . 
7rnbiety - ale, zapewniam tych Zach6d 0 v:. 4·51 r. · Pewnego . dnia · o~ston Harvesi bawić, zaintrygować, zainteresować Nie c~cę byĆ' gołosłowny:m -
wszy~tkich, kt()rzy p~ przeczytaniu SOBOTA DłujfośC dnl ll g. I~ 2fł 1 nie przysze~ł . ~o biura .legacji, po- sobą . proszę bardzo: · 
nagłowka płoną ogniem świętego ~rzybyło dnia g. 7 25 czem nie w1dz1ano go przez dwa N.amyślała się dziwnie. Spo- ' · Je~t i{łki pewien. dział w dzien· 
oburzenia, iź feljeton jest płomienną dni w zupełności. Dopiero po ważmała. A w pewnym momencie niku, Jakby specjalnie przezna."czo-
obroną kohie~y i" jej honoru.. . Czy mln1sterju~ pracy wydaie dwóch dni~ch w_ g~s:ez~ch jedne- pod nagłym nakazem woli rzekł~ n~ do. podszczuw~nia zacnych i 

Ze płeć pu:kna jest uciskana pa-szporty na wyjazd zagranicę go ~ parkow P?4m1e1sk1ch policja znienacka: ~·1emyc~ żon przeciwko ich mę.-
pizez egoistycznych mężczyzn - na robote? .. . ~wykryła zwłoki . elegancku ubn· - Nie pójdzie pan już do te-I "om: dział.„ powieściowy! Ten t. 
10 rzecz wiadoma od stworzenia „W zwi zku 

2 
t tk- -. ka ~ nego mężczyzny, w którego port- atru? . zw. „odcinek", w którym roztacza 

;~i afa. Wszak już w czasach .za· ukazała ni~qawr no a . ą •• 13 . ~1~ felu znale.z_io11? I~gityi:n~cję poseł- · . ...:.:. Nie - · bdrzekł kr5tko, sta- s~ę _codzie:inie jakieś fan~astycznę 
111 1 e:zchłych ;mężc.zyzna. uczymł z b · urz · d śre •0 • w prasie, Ja .0 •

1 
stwi;i na naz~1sk? ?ag1~1on~go. nowczo. . ~tstorje 1!11ł?sne, a~anturmcze dzie-

l-:ob1ety swoią ntewolmcę, kazał d~wał iasp~ort dn:dwa : P{dcy wy I A ofo ta1emnicza h1stoqa życia Wtedy wta1emniczyła go w swój Je · .białej me~olmcy•, lub tragiq:w 
jej P.racować; a co najważniejsza ••. nicę w c!tachy '1.a 0~[~':v. c~ag~a~ m!odego człowieka, którego sko~- ! plan. P~jedzie do niej. "Jest sama . . ne losy . zawie~zianej ·kochanki, 
rodzić. ministerstwa zar .. do Y ' . 0 . phkowany P.rzypadek. doprowadził Mąż wy1echał na parę dni. Ale odzywa sH~ w pierwszym rzędzie 

· W wieku XX położenie kobiety ośred~i ' t a pracy . 1 a-C/f zt:do.w I do tragic~nego zgonu. I pod jed_nym warunkiem. Ze po- oa biegu ~yda domowego. Nieraz 
nielylko że się nie polepszyło, lecz ~wracać c -=·ete prac~b 2 •. ż:do /1ę ·W kw 1etn.iąwy, wiosenny wie· zwoli 50bie przewiązać oczy prze- je~t przyczyną zepsutego obiadu, 
przeciwnie - pogorszyło. .Wyra- W,ydania ta~ich ~!zporfów. anem 

1 
czór, !11łod~ _elegan_cki czł~wiek, pas~ą. i jeśli ma odwagę, da się migreny, wzajem~y<:h wyrzu~ów __ , 

zem _tego są odnośne przepisy, o· . Nótatk t 6- ł zupcinie bł d w stro1u wieczorowym do1echał zaw1ezć tam, gdz1e ona go zawie· łez bez przyczyny 1 t. d. A- to 
bowiązującego u nas, kodeksu kar· ina . . ~ ~ '· Y a , . . . ę ; , autem do rog11 bulwar~. Miał tylko dlie, bez jego wiedzy.„ wszystko t~ kuszący, bud.ząq• 
r,ego, który ceni . kobietę nawet po.dl:łm_i~terJU1;1 Jrac~~~edn~ /:z./ przejść poprzecz.kę, by dostać się Zgodził się bez zastrzeżeń. Za tęsknotę, ~ragnien.ic. i żal - „ka· 
niźej od.„ konia. Oto dowody: r gie mu u z~ Y P s. · me wa do ~a lais Royal, na świetną ko· chwilę autem mknęli przed siebie. I wałek " dz1~nnikarski . 

§ 505 prawa karnego brzmi: Pn.tacy ładnych pa
1
szportów k .. zagr~· medję, na którą miał już zakupio- Ona szoferow .. i dała po cichu adres 'Nasiępme. prosze pai1stwa, law 

. . cznyci w ceu poszu 1wama · b'l t pt 'jk" · ż · 1· · k ~k t · · .„wmnt porwania osoby, która . . d . U d- t . ~ ny 1 e . . o em przew1ąz.ała · mu własnem 1 1 
JU • zupe me on re ny wypa-. 

ukończyła 16 lat, bez jej zgody- pracy. 01~}'Y .aJą .. rzę Y '· .e. nawe~ Nagle w przejściµ zauważył dłońmi chustkę n<>. oczach. Mkneli ' deJ<. 
; eżeli takiego porwania dokonano ::eaw~t-1:lt1( . i1eUorgdntz.~w.~n~~ idąc,ą piechotą wytwor!'lie odzianą pędem hen, w nieokreśloną dal. · Pi_z.ed panJ dniami W·· „Głosie 
w -celu nierządu - ulegnie karze n· t wy_c 1? -~wu. ł .rz~„ Yb )0~ke' · kop1etę niezwykłej piękności. Prze- Po pewnym czasie samocMd Polskim" była notatka, te . według 
wi ęzienia od 1 do 6 1 a!. t 1&~ad pr~cy wysy a1ą ro 0 n.1 0~ ch.od~~c obole . mężczyzny, . obca zatrzymał się. Wzięła go pod ra· pr.z~widyw~ń, czy też taJemniczych 

§ ,585 prawa karnego brzmi: i~ t ł· 0 , ychl pa~stw . . -~ .k~oremi u_K.radkiem, mimo 'YOli jakby, rzu- mię. Poprowadziła po schodach. 1al<Ic~1ś obliczeń, lato . tegoroczne 
..• winni kradzieży konia, o ile w: ai d ~'!war~ o powie . ma urno- Clł<!; wzrokiem ku mężczyźnie. S_ama otwarła bramę, weszli ' po będzie -. chł?dne. Tak wrra?nfe 

za jmuje się koniokradztwem za- t k ore .wyrąziły oftcjalr_ie z~- Gaston sięgnął po zegarek. dywanach na nierwsze piętro. było pow1edz1ane: "deszcze 1 . przy·. 
wodowo, - ulegnie karze więzie· ft~ .rćzebiwt~k~ t.laAt odpąwięd~tą Miał jeszcze piętn.aście minut do Jeszcze chwila, ktlka kroków i oto mrozki". -Podziałało to, jak IJ.orn· 
rna od 3 cl 

0 
6 Ja t. w 8 r~ 0 t11 ~· e ~ · w. tak_t~~ _1 spęk!aklu. SpoJrz~me ~bcej kobiety, chust~ spadła z oczu młodego l ba, rzµcona w pum. . : „ 

Wynika z tego, it najmniejszą uJ~~fak_ac\ ?aszp~rt6~ . . ~1~: .nie., to me~\J'.ykłe, spo1rz~me czarnych, człowieka. . ~rosz~. pamięta~, ze w. k~iet-
Larn z:l por1.\· anie kobiety w celach . ' ~~ yl~o. da1e się zas,via~: aksamitnych oczu, nie dawało mu Omal nie krzyknął ze zdumie- ~ mu .1 ma111, każdeJ szanu1ące1 si~ 
nierzad11 j est rok krvminału za c~~n!e, lz mtmśłerstwo pracy me spokoju. · · nia. Stał w przepięknej st_ylow(;j I pam zaczyna być „duszno", · za„ 
'.)Mw~nie konia - 3 Jata. ' , ~~nf~ żadnych przeszkód , _d~ \~:r-1 : Zawró~ł, ~zedf c~1wilę tuż za komnacie, artystycznych dzieł peł- czyna co~ llJ?Orczywi~ dol~gać, a 

Dl d - .· t pa.szriortu: . . . . mą„ Szla wyJ?IO&ła, w strojnem I nej. Ona w pięknej, wiecwrowej upa?y staJ ą. s1ę tak mebezpt'!czne, 

1 
cera 

1 
~~~w.o. a:'cy wię~ż k~\.J~st t lkZatwiadc~f~~e ta~le wydaje się futrze~ pachnąca perfum.ami, nie sukni, stała oparta o brokatową że JUŻ zawczasu na.le.ty $ię cofną~ 

, •l ~ zieJ _cnną: n ·o ie a. Y l 0 bym,,., . orzy stę wyl~a~ą za- zwracając uwagi ' na bliskie kroki I kotarę z dahvnym, kuszącym 11~ „z góry przygotowane ... '• · lel· 
, \1 ~\' odawca - :i~ać :;- wy: ~orz~ ~w'"m~n: ze strony praco- natrętnego przechodnia. uśmiechem na twarzy. ~tska; . . · . 

.'.'11or,z 1ł . ~ teg? zało .... en.ia, l.z kon awc} z~gramcznego. Zdecydował się do niej · przy· Ona, obca dama, piękna, ta~ . Az. tu ... wiadomość „Głosu"! Po-
d,e w> z!e, nte ~zczyp1e, me ma- stąpić.„ I dumna. wiada1ą. że każdy mężczyzna prze· 

;~'.JP' s i ~ '· Du<l ruje, nie plotkuje, Zmiana religii dla celów !:Drżącym nie.c11 głosem, prze- Kazała mu usiąść obok siebie. chowuje ~ b~'c;;nej kieszeni ten 
. ie ch u r~ tJe na ~e rw:y;, wszystko ie, rozwodowych. pras. zając za zucln1;alstwo nagaby- Służbo wniosła stolik nakryto do I numer dz1e_nmka, aby w razie . a· 
(naw.et 5•13 ~,°), .me ta~cz!. modny~)1 Jak \\·jadomo ·-· formalui ka· wania na ulicy, Gasto11 Harvesi 1 kolacji, podano wino: owoce, czar· t~ku ob~omć ~ie: ~aletycie okara„ 
;.l<awał~ow .> me baw~ iilę. _w tt· lolicv, de facto bezwvznaniowcv przemówił w pewnym mom'~ncie ny nektar... ntem te1. wzmta~k1: . . 
;~ pt~O~Ję, 111e 1:1a k.oc?.aq.kow1 pu· 1hy inyc:.Jrnć rozwód. • żazw.. czi' do o.bcei kobiety. Z początku mil· Po chwili ona znikła. i\:izała l , . -;- Nte będzie lata! ~tmM ll~ 
dłus_me. chodz,. w 1arznu~ •. me bu· zmieniali religję, pocz~·m juz s~c· / cza!a. Nie ·odezwała się wcale, ale po .:ze J...a ć. Naraz otwarły, się drzwi <me. Tr~eba zaopatr~ć się w drze­
ż ule k~ri1kąt.6w 1 czworo~ą~ow mał· li~ci-adwokaci przerrmvadz-ali r~z~ · ~mierzyła go szyb~iem, badaw· bocżi1e . \V pięknytn f-zl afroku sta· wo, węgi~l!. Skąd letniska:?, Prosz;t 
~~ns ie. ' ~11e urządza dz1klch .ce~, wód, kióry jeszcze doniedawna ' czem spojrzeni~m. i11; •a obc.1 pani. Uśmiechała 'się ~k" wyrazn1e wydmkowano :w, „Oło· 
\ie zm1.em~ ~o sezon tua.et, m~ można było u zyskać '" stosunko; I· ,.On stał się wymownpn. Prosił tek ~zi wnie swemi cudownemi sie L . . 
vygadu1e. 1d1otyzm6w, me .nosi w„, krótkim czasie. }ą 3ak o laskę o parę słow, tłuma· ustamt. Skin ęła gło'l':ą. Wszedł za ~odobno. zadna z pa~ me od• 
~~ruk, .am s~tucznrch szczęk I no~ <?becnie - jak nas informu · ą c~ył się! . :;e urok j~j postaci, nią ._ ~nie~iał ~ po<;lziwu dla tej nowi pre;mmeraty na miesiąc naw 
ow, me wło~z~ ~1ę po m.askar~ z llllatodajnych źródeł __ ZlniaJa piękno 1e1 urody pociągnęło go syp1al111 , sw1ątyn1 zac1~ znego, sza· stępny. · .. . . . • 
d~c~, nie w~1ez<l~a d? b~dow.: n~e religji, . zwł?szcz.a jeżeH ·chodzi\ i porwało zbyt mocno_. . n:imowoli lon~gn szcz~ś~ia. . · A pewna mo1a zna3oma pr~s1ła 
r:n;e ~ po.k1eJa 1d"dz!e.wiąt~j .;.me o kościół ewangielicko-augsbcrskit nawet, bo szedł przec1ez ... do te· . Zapatrzył się na ch\v1lę w obraz, mnie bardzo, . _bym pokazał 1ej;.. 
I y _egu1e stę o rug1e1 w . z :u„. przychodzi już ze znacmemi trud- atru. \\'ISzący nad łożem. pana redaktora. . 
.<:on. - według prawodaw9 Jest nościami i obostrzeniami .. I -- Ach, wJęc pan poświęcił Pyszne dzieło artysty, którv - Wszak on ma zonę? I 
15!0 ff p~żytec~ną. /~Y .mieć ko- Jµt samo stwierdi'~riie tylko dla mnie „Seconde Nttii de noc.es talent cały ofiarował wspaniałej . - Właśnie o to chodzi ! Rnzu. 
m~f brz.~ a zJnż zap 1~1: 1 • to ra· chęci zm~any religji dla . celów '---: . r!~kłi;i. z uśmiechem, gdy mó- kompozycji Ledy i srebrnego ł a · nuem teraz wszys~k~I 
w_e · -ar zo . u ?· . Y mieć ~o- rozwodowych, pociąga za s.obą . wił Jej,. dokąd imierzaf - opus.z· będzia . I. - Ghcę go w1dz1ećl. , 
biel~ - ?0Mć Ją za . żonę - zą- kategoryczną 0 dm 0 wę ·co . do cza pan tak lek'-:omyślnie .Drugą Zbliżył się do niej. Podała mu --:- Ależ, droga pani,Jesteś :zde-
da ~ię .. le„zcz~ gr~beJ dopłaty w przyjęcia- n a łono kośc i~ła ewar:- noc pqślubną" - śmiała się cu- swoją dłot1, którą ucałował w go- n~rwowana ... , 1._1otesz mu nagadać.„ 
J.! OS act _pos~gu. . • . gielicko-augsburskiego. downym, perlistym u~miechem. rącej podzięce... ' medorze~znos~ll. 
b' Kom~ _metrudno. !es •• ~01ął, ~o- - Tak, zrezygnowałem dla pani Dalsze momenty niezwykłego . - Nie Mt su: ·pan ł Ja .pana 
c~etę z~s Jeszcze _ mkt .i it; POJął, Miasta się organizują. pod . ~pływem jej czar.nych ocz~ prze~ycia urywają się w relacji za- me wydam„ Zresztą,- gdy m1 pan 
, yba ze za kochającą, a tkhwą mał· mówił głosem n~brzmiałym dziw-. gramcznego sprawozdawcy. p0 . po~aże tylko re~ak!ora, motesi 
zon kę. . . . . W ciągu ~'statniego m~esiąca nem uc:wciem, namiętnością. damy je czytelnikom naszym w nu- ws.1 ąfać w . tramwaj 1-. odjechać. 

.·_Na _koma ja~ się szc~ęśhw1e do związku nu~st przyst~p1ło 19 _ Należałaby sie panu na-, merze następnym. Ahbt będzie ustalone! 
postawi na wy~c1gach, . ~o s~ę wy- nowych c~łon.ko~'· . _ _ ·· · __ - Ach taki To ja mam ode· 
grywa; trudno jest pow1edz1eć, że- Z ogolneJ hczby 600 · miast · . . · · . . . . . grać rol~ Kazimierczaka ... 
by ktok,ąlwiek wygrał na kobiecie w Pol~ce, do związku należy jut bólu 1 me. w~wolUJ~C na1mmejSt.e· Wyrzucony z ml szka.11ia zamor- No, - widzicie państwo, do 
do kob1ety w rezultacie zawsze 420 miast. gR_ 0 krwawiema. . Wieczory dr. 1:0 · dnwał 

8
. i·o·s'trn. czego prowadzi namiętne czytanie 

się dok.ła~a. . ,. ~amy. v.:zbu~zlły w nasz.em m1e i: 'f gazet... • . 
Takie 1es! stanowisko prawo- Odroczenie termtnu zezm:ń ście wielkie z-am.teresowame. Krwawa karta z dziejów nędzy s.tanowczo twierdzę, że prasa · 

dawc!' . . . . . • o podatku dochodowym. Spis . praktyków :zajmujących mieszkaniowej. codzienna.„ zakłóca nam spokój 
J1.:st _cl ~iw~ą ~zeczą, 1~ wo3owm· Jak nam telefonuje nasz war- się leczeniem I 1 domowy. · 

cze f~mw1st k1 me zwróciły dotąd szawski korespondent mi n is i er .. ~ · · - t As. 
uwagi n a to upośledzenie godno- skarb u ·w d ł ' · . W my sl rnzporzą~zema mm. ' Ponującn \\'e w::;zyl'!tklch ""'1ększy\:łi 
ści kolii1>cej w prawodawstwie kar- . . Y .. ~ rozporz~dzeme ; zdr. odbywa się obecnie w całem c!!ntrach niedola mieszkaniowa nie prze- ~..'.!1JMl4'"":""8"~~~~ 
nem i nie urzą. dziły z tego powo- o zi;iiame tennt_!ltt składania ze-lp· ań. stwie rejestracja doktorów me· staie być powodem krwawy.·ch . tr gedji. Senra_ Yin_y skandal I Szwecji. 
1u płomienne}, a namiętnej mani· znan O dochodzte. . dycyny,. denly~tóy.r, ~kt•sz~rek, fe_l· , Nowym tego orzykladem jest W':}· 

festacji i demonstracji... dekoltów. p d , , · · ·~e~ów 1_ wogoJe osob, ktore ma1ą padek, który zdarzył się 01.tatnio na Fałszywe dzieła sztukl. 
Czyż to nie jest paradoksem osa ll nauczyc elsk.~e ·" , 3ak:1kolwięk stosunek z lecznictwem. bruku w1 edcńsk11n. - Robotnik Henryk 

'ż ł ś · · b ·. ·. W szkołach · ed · h · . . d .ł · ł Danek został µrzed med11wnem wyrz11- Artystyczny tw!at stolic , Szwecji 
w a .nie .l~ ipuszę romc . hono· , . . sr ~le . l · zawo <J.:.1 Praca w tarta!« eh. c~ny z imeszkama rodzic ielskiego, po- rozostaie pod wrażt:nient sen _acyjnei;ttt 

ru ·kob1ety!„ .. „. wych po_lsi<~~i macierzy s.zkolneJ :' . . . nieważ swstra 1e~o, 20-!etnia Mar ia skandalu; (){o !llawne chińskie zbior',\! 
Jestem„t "tego powodu niesa- na prowmcµ będą od nowego :· ro· · Muuster pracy wydał rozporzą- Danek, która do tad mie~ikala ~dziein· Li-Hun-1-Czanga. które przed niedm!J.o 

· nowłtfe"' dtirtiny i oczekuję rychłej ku szkolnego wolne posady -: kie-· <faenie na ·mocy któregó w tarta- dzr;, spro:adzita' się obecnie do mi~· ~;;!zzSzc>~~~j~~i~k~~~ri.~lt~~e~~~~~: 
vdzi„cziieśd łódi'fanek w 1!10dzi rowników ·i nauczycieli . jcach zezwala dę na pracę bez szbrnn.a ro z1~ów, a. na pornieszczem_e talszy.·"e .• Art""tyczny t„n zbiór . zost ... 'P . "' · „ - . . . "' • · l . . · o o,ga rodzenstwa me było dość m1e1· „ ,V ... . . "~ 

nach · redakcy1nyeh 1 · meurzędo· , l'rzenvy w ciągu całej doby przez sca. Danek który z rozkazu rodziców zatm„iony przez konsorc1um; zlozone 
wych." , · · . Or. To•Rohma w Łodzi. l w~rowadzenie. 3 zmian po 8 go- musiał us1Ew'1ć miejsca t sam znalazł się z p1etnasta o~ób; także I &~~edz~i na· 

W ·Lak. J tr odb ,.._ . . -
1
. · .

1 
dzm. . . I bez dac~u nad głową, żywił w te1 chw1 11 stępca ·- tronu mieresowal się :tywo · tą 

• U ?. . ęu.c.te się W sa I fi ~ „-~ a~ niepohamowana nienawiść do siostry. spraWIJ. Za zb_iory zaplącO'no t;tOC•,000 

----...,,;,cim=w-a~· harm~n11 pierwszy wieczór eJ<:spe- -"' ~ . . • ' . · . . korort s:zwedzk1th. . 
rymeqtalny dr,. To·Rhan:iy . które· Czyt:nc1e cofłzrnń rano Onegdal przybył do 1ej n1.esz~an!a, ~Vedle. P?Stano~ienia , owego ~Olt· R kfor 1· niwers11tetu l'cz11'\y lał r.s go doś" . ;4 • . k •. . . ·, . I . . . . a!>y się _ z n ą zasadntczo rozmóW1ć. P. o SQrc1um dz1es1ąta czę~ć ibioró~ miara 

.. · : . 1 · 't 1 '- •• . w1au_~z.en1a .w ~a . res~e . ~ma• G· ł . . p I k' lkrótkię1 wym.anie zdań wy1ął fln:i. z kie- przypaść narodowemu muzeum, które 
na~Jl en~r~Jl esob1ste1 naletą do • , os o s I st.en~ ducy nóż kuche~ny 1 rzucając się do;')olnie miało sobie -wybrać pe"1ne 

Fakt bE>~rr;yklac!ne~o ~zyhkle~'o najbardziej zagadkowych fenome· na siostrę wlnl 1e1 nó. z w brz;ucn. dzieła sztuk!· Okaz:Y. '\OYł>rarie pr~et; 
awansu w. rz1c~zinie. ti r-mlrnwei zdarzył nów psychićzny-ch doby wspołcze._. · . . . . . ' . . Maria Danek pad/a martwa na zie· mązeum są 1stotn1e prawd;i:twe i warto-i 
g!p orecni e: w 1edne1 z W\'l SZ}'ch uczel- snej. Dr. To-Rha \V stanie au- na·· . '·k !"; •• „ . . t mię. 'Morderca udat się sam natych· !.k.1owe, _gi:!y. ty~cz~sem l'~szta, ' ktqra 
ni a11~1el!'k lćh, w Mue lJ Hill. Oto 28-let t h b'" ., b" . . ł 1 Wlę szy l ,na1poczy - miast na policję i dobrowolnie oadał SI m1ala być ro~dz1elona po1.111ędzy czlo~-' . 
Mnnnce Leonard Jack zoMal w miei~ce· o ypnozy W IJa SO 1e w eta o • •. „. d . .k 'd k" ifłł r ce wtad któt b l _ę ków konsorc1um ·sklada s1ę , przeWażh1f 
Z~~rle~o .rek tora jerlrie2o z najwybit· Szpilki i g~oździe nie Odczuwając me1szy:-_ ~~Jenut. ło z· } •. aJ-JztoWal)I. Z. e go ezzW OC.Zllle Z bC:Z"':_SJ,'.tOgclo\\1-JCh ·Z~pelnie fals}'1~kaf . 
n~e •szych uczonych angielsk ich, Johna · · ·· ·· · · · · . tów, ~.ór~ zapewne n~e należały ·"!~d:f 
Clni:e wybrnny na rektora uniwersytetu do zbiorów Lt-Hun~Czanga, l · dop1erf 

Po uzvi:lrnnitt doktoratu w O·dordz:i.; f IECI PBYSZC.lE K · o 80. po_ jego śmierci zo~ta1y do tamtyci, przyb~> l on r>rzed tri:ema laty do mia- . . . . . 1.9 e ID. . dzteł. t.łącz~ne. Jako ~ośred111k "! ~weq 

~i~rl~~llt'~p~~ad;~i ·~d:~11 ~Jb;~~~~~ . ' . . . ... : : "' i opateniżne I ETA M O R p u· O s· E ~~r~:o~ ~~l~y_s.i~':~c~tó~ :;~~~~1: 
t\'3ZYstkl~ i:ily nsukl)We. Na<lanie siod- uenn•a -...:1 vkalnf e pośrednictwa poli1:z;ył SQbie· „skro1_1111t! 
11ubci r". h t ot!> Id ej mloc'. er;ru uczonem1;1, DU. w .l"au._, J kwo~ę 200,',~ koron sz\\led.zkich. Kon 

i~. _...., ... .fMt. . 'l5Sl-l sorqum zamierza ~,1ytnc z\'Ć . owemu pa 
. . • DU proces o odszkodowanie. . , 



Dzisi~jsza gidDa warszawska. 

Na dzisiel~zem :i:ebranlu !1iefdo­
wem w Warszawie tendencja dla walut 
i dewiz była ospola. 

Kur!\y bez zmian. 
Również i w dzie<lzinie · p11pierów 

f>Ań!:twowvch I dywidendowych ruch 
słaby. Kursy zniżkowe. 

Gotówka. 
Dolar}1 Stlln. Zjedn. 4025-40S5-4010 

Cieki ł wpłaty. 

Beltrła :337-.112 
Berlin 14.10-14.20. 
Gdsńsk 14.17. 
Budapeszt ~.40 
Londyn 1807"i-180f0. ~ 

10\'\ly !ork 402~. 
Drobne dolary ~75 
Par\lż ~72.50-~l 

Pra<fA 78 
Szwalcaria 780. 
Wiedeń 41'.50 
Włochy 217. 

Llstv za!f3wne. 
4 i flÓł ftrnc-. Hitty za!lł. z!em~k. za 

100 rubli 271-2R7.50 
4 i pól proc. listy zast. zlemsk. in 

Jor marek SA. 
5 proc. obllii. m. War!'tzawy 263. 
5 tiror. pot. nrzezorn. 9'l. 
Mlljonówka 1725. 

Akcfe. 
Bank Handl. w WArsz. 4fi25 
Bank Kred. War~z. 1-5 em. 'i·ł50-3550 

~e; emłsfl 55„0-5450. 
Cukier M500. 
Drzewo Hi'21'l 
W ę~lel '29750. 
Lilpop~ 

Modrzeiew!tki 4200. 
O trowiec 772.5. 
Orthweln i Karasiński J~ 
Rudzki ~oo. 
StaraC'howice 5875-5823. 
Zyrardów 71500 
Borkowski 1530. 
Br11ci11 lal>lkowscy 1825, 
'°'eglugą 1950 
Polska nafta 21()1)-2150 

Nr. 108, 

Poskutkow~ło. . P jadących w mglisty poranek w kle; 
. W se~undz1~ otwarto drzwi do runku policji znalazło się dziw111 -o- !11łeszkama. Jakiś _mężczyzna,_ blady towarzystwo: Radcy rządowi, nagi 

U rlvłurnf'o-o komic;;~rza oo1icii i wystraszony staie we drzwiach. tancerka (obecnie ttbrana), adw 
w Berlinie ziawił ~ię iedPn z tych - Czego panowie chcecie? k:ici i uliczne dziewki. Procz tegc 

• 
Nora roz':o~zv i kokainJ. 

F.nn merki on1s~·et 
"mmrSw•, którzv w mzc·lnwvm ie- - _za. raz pan _zobaczy! pięćdziesiąt but e 1 e k szamnana GDANSK, 12 mafa. Marka r,nl~ka k • I r· A f • " p 1 ł d I' ,. ZY u noszą m1ano „ Ili I e·1 rnv ' ? iqa. ~vreszc1e w~sz a o n nory sprzedawanych za grube pieniądz! 

7 OS i pó!-7.1 t i pól. P~ze'rnz. 118 ~'nr- a ldr)rv.~h ooinia uliczna nal')ielno- kokamowe1 • Prawamvy to lokal w przybytku nagiego tańca i ko 
:.zawę 7.11-7 14, 7,03 1 pól-7/l(i 1 pót. w·1ła innem zunełnie okresleni1'm. restauracyjny. Lampy elektryczne kainy. 

BERLIN 12 maja. - .Merka pnlsk~ 

1 

o„owi~cizi."'ł on, ~e w tvm i w ~vm. osłonięte. kolorową bibułą, kilka 

1 

1tJedną noc chociat moją bądź!' 
7.0.5 -7.IO, przekaz na Warn11w'ł 7,10 r1rim11 1 m1es~1{:3111u ~1rzą'iz?nv 1est krzeseł mewyg~dnych.' stoły na: mruc~ała. pod. nosetn mała pianist 
-7.15. ?r;vh_vtPk .roz1<0c;;~v 1 _k~l<;i 1 nv,_ ~e 

1 

kryte poolam!onem1 _obrusami. ka, knva1ąc sH: na trzęsącym sa 
Noty Kricsa 8.00 • d7 1ek1 ~w~1 el1>0-anc~1~1 OO'V1er~ Otom.any, l~~akt,. głębokie ~otel~. mochodzie - gdy ten _wjeżdża 
!{ATO WICE, 12 mefa. _ Kurs mar- c~ownośct (w te•T! m1e• c11 <1u'.11'1te Na mch ~ov1ety .1 mężczytm śpią do bramy urzędu policyjnego. 

ki polskie' w obrocie bankowym wyno· s1e wvn;l"lc:~owi'!ł) uzv~k::ił . fam po zażyci~ kok~my: . 
sil dzisi~i 7JJS. wste„, w1rlz1rit n c>~q ta~cerk~ 1 :;a- . V! kącie stoi p1anmo. Blada B . Ó • • 

ZURYCH 12 ma'a {PA n- Wer- ?VWV;t!CllCh kn~ntnę 1 ie rnt0w planistka, prz~rwał~ .~r~. _Grała ' ocmn ua 1am WJelllf. 
• 1 ' ' •P~t f'IOrlnrnwndz1ć tiorl s1m dnm. ona w tej chwili piesn bruKową: Doh•chrzas dobroczvnna przyrod 

szawa 0
•12·75 . n11Jt>i •f"ón:il<: nie n1'Mzie, p-Óv7 .Jejną noc chocial: moią. bądź!" rert11towal~ do~ć pomy~lnie stosune 

GENEWA, 12 ma)a. - 1\\arka poi- nle rhce n:irM:11ć ~i n::i ewentual- Skończyła zdaje si~ raptownie na llnl'l,..10,,111 obtt riki, tak. te na nndmi 
ska O. 1'2.75 ne 1--nl,..~,,P knn~Ptnv"'nC:P. nocy, potem prędko jeszcze wpa· C"hlonC'6w rzy d?.tewcz11t nie motnn b~ 

AMSTERDAM, 12 maja. - Marka W t"'n <;n,..s-\h _n!1krvci1>• rrnh7.rl I kował11 w nosek niuch białego Pn t'lnr„Plrnt'. Ohecnle po krWa\\'ei ko, - hiP włE>'ldel woin\l-pozMtata tak Zt)U• polska r .009. k~ lrnl<~i„l<;f'iw si~!() ~li' OOW1"1~"'''1 proszku kokainowego, zwanego <'?ml nad\ł.'\'i;ka nici r.ieknei,. nłe Wit' 
PARY L, 12 maj11. - Marka .rol· „„:hli+~„p; n"cnt-1 w'"nrnw, oolirii. pospolicie .kokiem•, by zgłuszyć <171u·e:, C'o ze !;ob<l no.czać, 1t powa ... 

ska 0.'27.7!) 'V f'l7nnczonej godzinie 7a:echały przerażenie. n1111lrnwe \\!711"!\1 !\:e nn !\erio do rozwa 
, '>. "'"ł"'· . c Przy ~tołach g"sto zastawionych ti'";c „r..,h!em11, cz„bv w drorlzc sztuc. LONDYN. 12 maja - Marka poi· - " „ . d . ł nei ni~ dA!o i:.lę t'lk 1 oz1oż''~ propon.·1 

ska 17,QI o czek, 18,roo gotówka za \V o nh"wiorn 1A111ł mif'j~ce ko~ bute!lkami szampana sie z1a o to. urocł?.eń, l;!h\• „Jrnżrla Ka~ka znalazł 
funt. 'l'!ic:nrz, 0w'1ch ń.,.ł„'dv•":.'iW, a o- warzystwo. itwert,) Ja~kn", C7.Yli aby co roku rodzi 

bolł c:znfPr::t ~konfi'i,,.·1t . i-an.owie wyglądali ua takich, lo 11ie prAwie t91ef dziewcz:łt, ilu chło· 
o.oo4~JORK, 12-=~0 maja.-· Wnrszawa Na Ntif)liższvm rn<r'it rn:e<1 uli- którzy obrażają się, gdy nazwa.ć ~;~~\~, tt>~~~~at~l~~~n~~~~~:t~~to~~l~f. 

cit, TI:'1 kt0rel nwirlnw:1ł . l~ wska· ich paskarzami, bo też - jak si~ cvC'h rzekomo rozwiazAć ten tak waln~ BUDAPESZT, 12-go tll'"!)a, - Mar• 
ka polska 19-20. 

WIEDEN, 12-go maie. (PA1) W:mza­
wa 2.'.H - 2.28. Marki polskie 2.'20 -
2.34. 

zanv <1nm, fiuta z;:itr7.vm:ilv si~. później okazało - był między i tr11tlnv nrnh,em. !eden z dobroczy 
Polic= :>ni o -11~r:i: swt> mlelc:ca nimi nawet radca skarbowy i dwóch ców lucłzko~ci. sus1acy sobie od da\\'n 

i noznshli l1'l uFcv. Knmł~arz adwokatow. Zmieszani początkowo, mktńóz-i mid tnł kwest;At W\:nalAzl tati<'lę 
, • ' I • .f ł . . ób i· 1 . t- . k a rR nazwn pomna vczme ~Bocian 11 wmz z 1 ·P~łvw:im1 \t•1a się w pr owa 1 zna ez• się w " ropce zamówienie" tlaiac nn:ez te nazwe 11 

PRAGA 
sza\\'a t.1D 
1.19-1.59. 

k;1>rtt11kt1'·1jem:iiczt> o domu. Na i nawet żartować. zroznm'enia.' :te orltad belzie moźn 
12-go maie. (PJ\T).-War- ulic, nu~t.. W drzwiach do P"koju, nastę· M~i" u hnciann 1Pmńw:ć ·chlopca tu~ 
- 1.39. Marl:n polsk11 Olhrzvn·in 1·:i·nit"11ica oocrrat.o- pnego stał przedsiębiord." wła· 1 dzrPw~z,·nJ$e, wedle !'lotrzebv. . 

ff P.WPłna. · 
BREMA, 11 nrnia. Bawe1nn o g. 

1-ej 131,'X\ o riod„in;e P--ei l'i"i,10. 
ALEKSA~DRJA, t I mah. Ba ... ·eł­

na e·~ivskn na mal 15,!lO. na lip!t>c )fl,75, 
na listopad 5 :,45 na czerwiec 24/m, ną 
petdzternik 26.'20, 

N: JORK, 11 maja. Bawe!na loco 
20,t\ na mai 19,90, na czerwiec 19,40, 
na liniec 19,r,I, na sierpie1i 19,'i2, na 
wrzesień 19/i'.'i. Dowóz bnw~łnv l\!OQ JO. 

N ORLEAN, 11 maja. Bawe!nn lo­
co 18.70. 

eln1. 
POZNAŃ, 12 mai::1. Ceny w zakt!· 

pie ze 50 ko.: I 9at. wełna ,;!runa an· 
~iielska 80 OO- '.?000, II 2at. n1clnn cien· 
ita krz~;żoWRna f,510 l . ...:. 8 flQ1, III "'1ł. 
cienka cz,1sta OO(l()(l fl'MO. t'C'1 • w 
sprzed!l1:v: I ~. OO, O, Il ~nt. '.'"OO:'• Ili 
~at. 98p00. Tendencjll. Mnil'ł, zapotrze­
bowame znaczne. 

. ' • • . ~" ' ~ . . . . . " . . ' N•estet'7. ńw 11rzonv mat tAk 111e· 
na w C"emno~c1, h•lko nii trwc1Pm sc1c1el m1eszkama 1 oczyma dawał zroTUmiote ski nstruowat swoia teori 
t'iefp:e z nnza nest i ~torv okien- znać kelnerowi by ratował, co się ie nif:ie'1mi z licznvch riar malieńskich 
nei rm.'.erL~i!>ra :-iP. z cderecl1 okiP11 jeszcze da uratować. chcAc~ch sko~zvstać ~ te~o \\1yna1a~ku. 
~wi„fł"! famry e1Ptdrvcz„vcli. To Naraz dzwonek telefonu. Ko- nie '!1°~flc rio•rć zaw1.ty.ch ws,,azó\\eJ~ · ' · · . . . he<lz1e \\'Olflłn nowroc:ć do da,vne 'o tnm. r:l'11a wchorlf)wa irnml{męta. m1sarz pochwycił słuchawkę. dobrerto i wielokrotnie wypróhowanl''!r 
Jp.<len z reoł,..l·tvw„'w wvimu:e nek - Hallo! tu M., - powiada "PO!"obu •• 
wvlivchr'iw i w nare sekunrt bra- komisarz, wymieniaiąc naz\\ iska Ro i.akteż.„ wygli;da o\\1a „h1Lrl 
mlł eichtttko si" r"ztwif'ra. Ostr~- właściciela mieszkania. oznac:zan•R ntcr ? - J.est to ko!!~\l ka . "' . . . · . walPk tekhtrv podz•elony nil ;il l'Ó 
nte, bez szelestu prawie, pol1c 11 - Uwaga! Będą goście, PO• wedle dni miesiaca. w brodku znajdufr 
dostała się na trzecie niętro. Na licjal się mnieisze. ruchome koło. podzielone 
dole oolie;anci ohsarlzili wszvstlde I - Tak, dziękuj~ panu, jut są! n~ 4 pola <4 tvuodnie mi.esi~ca~, wrcn· 
wviścia. Kn'iiki btvsk, ośleoiającej Niedługo a znalazła się i tan· cie w samvm ~rodku zna1<lu~e s1~ wsl\!!· 
1 I · \ k · · 1· · t k L · ł k · zówka, jak w ze\larze. NaleLy wiec na :it1r n e 111 tr".c~ne1 ~ no 'S'a . s a- cer a. e.z.a a ~a ~p.a~a w pierzy- !ltawić wskazówkę tak, aby padl'I 11 
nęła p0d własc1wem1 "rzw1am1, E· nach na łozku własciciela mieszka· pFlle trf.todnin i dn;a, w którym 1 . 

ne·gitznf' pukanie. W mieszkaniu nia i u:!awaia \V ctnviJi wejścia do I ,~ci:elo m)'.~'eć o dzie~ku „! n 0'100 
d za Schodami nedzi policiant i sypialni policJ· antów głeboki i \\ ;ednł naprs po~n rozwrazame zagndl!' 

• • •• • • 1 · • • • ~tlonnk, czv dz·ewcz\:na? 
~voła:. „~:inie lmmt. :irzu, w 01ma.ch ~drowy sen,- Niestety szy.bkosc, z Cały .. aparat" przvpominn nilctk~ 
tych sw1afł0I" Powtórne htkan1e. }"ką zmleniła rolę tancerki na rolę i tak, :ak ona, jest oparty na zupeln 

- Otworzvć! Polida! . ,śpiącą" nie pozwoliła widocznie ni.epewno r.i. 110 .k~prysie l?s~r. Neto· 
Nikt się nie oJi wa na odrzucenie kostjumu i "reckich minst llczm now?zen~y chciehb~ mi 

, • • • Q ) pe'l.\l\\t'\ <ił r.rnnc1ę, ze doc'l.e\m1 1„ 
"""'." Natyc11!11ta t otworzy~. ho sandałków. . . w nnturr.lny, czy !'%.tuczny spo óll, upr. 

drzwi wysadzimy! Na samochedacb pohcyjnych, ~nioneitQ chlopca. 
----...,........- ________ 2±21 __ -= 

Dyrekcja koncerł6w: J'1lfrd olc"tn.:l pe n s j C> ll a. -t 
Lec~nkQa cbnrób 

Lekarza-de tysty H. 

.~· 

Wtorek, dnia 16 oraz środ~ 17 mRja o g 

Dwa . wieczory 
kl sycznwc 

słynnej 
OLG 

Progra.nc Menuet 11 Symfonji Es dur Mozarta Wale 
Lannm1, Bulu1rolla i pp ~Opowlescl Hofmana. OtrPn· 
baotiR Róże ppłudnia Straussa Walc Chopina, Mar1111 
\ureekl Beethovena, Nr•ltturn t:hpplna. Zaproszenie do 

tar'lca Webera. 
Pro~ram drUflilPgo wieciwru zup~lal" zmleJ'.l,iony 

Biletf do nabycia kasie Filb11rmonji co dEłennie od od godz. 
lO.-l·eJ l od u-7 wiecz. 

z. AUFE O .J 
a ni o w i 

jest już <i_Zynny. Bliższe iuf· 1rmarje na miejscu. 
WCśniowa Góra, willa \Vildemam1. 293 

I I 

D wy . C 
...\3 duże lokale handlowe 

j\\iadomo~ć: l'HOMAS i HCBI:\'..,TEIN. I . • I 
l'iotr O\\ s Im 85. 6-l 70-2 

145. Plotrkow ka 145, 
Plombow nie, w~ra ianie zębó . 

OPŁATA PODt.IJG TAKSY. 2i9-1: 

E!'±.""------·-~- -- - _l _____ - -----....- ~-..- -., 

TEFFI. 

tn~a ·zyta. 
. Czegoż ona się dziwi? Ach, 

1 
steśmy tak rade, że nas rozbudza- Wszyscy to przyznają, nawet naj ·I wyczerpałam wszak wszystkie te· 

tak właśnie ona w tej chwili pije 

1 

no, it uśmiechamy się. bardziej uprzedzeni. Prorokują jej maty. O herpacie już mówiłam, o 
herb tę - Czy nie napije się pani her- wielką przyszłość w operze. Ma wyjeździe na lato - takie Długo 

Ale cót ma;n jej powiedzieć! baty_? - pyta~ z otywienie!11· - podobno otrzymać wkrótce debiut kombinowałam.„ tylko, aby 'nie 
Czyi jestem winna, it ona już To _1est. - ch~1~ł~m pow~edz1e~ - w Warszawie. A może napije się zasnąć! ..• aby nie zasnąć!.. 

o-- teraz pije herb;:Jtę. gdzte się własc1w1e pani wyb1 era pani herbaty? . . . w u .ąch coś mi słodko diwo· 
Oor11cg. Duszno. Parru,). - Gdzież ię pani wybiera tego tego lata? • . '. . - Samti t~1erd~~'. 1~ t.mt Jest ni. ~ak priyjein11ie jest wycią :rnąć 
Z~oewne będzie bur1,i!. Iatą? _ nagle palnęłam. ·- Ma pa~t shcz_ną bra nsolei- ~1lgoć1 lee.z. mie&i~ama są t~m wy- nogi... Wszak ludzie śpią w Wilgo· 
Oe, v "ię kleją. Tworzy się senny · . . kc; ..,.,.. od~ow1ada ntt nil oba pyta- 1ątkqwg tame · odparło, i zam- nach w · gorszych w prim kach.„ I 

na trój. ~łu~o mr.~gała oci,ym3, az ni1J jednoci~śnie. lcnęł~ prnwe ob:o, . 
1 

gdi-iec;z to jedziemy? A może t>ło· 
Prze drmn4 iedzi dama, mój wres;me n:ekła. B<ltel Zeby ehoć je~zr.ze rąz Bo.~el. On il~~~~n. O cói ;:ny na facji?„. Konduktor! .. Kon· 

ro, ć 1 fępym wzrokiem . pogl&da ;-- Hm?··· . ł ł . ktoś krzyirnąt na padw6rzul.„ o.-zy mam Fl, 1esz~~e P>. lcl. ·. • . duktor!.. Czy J'ttż rn«7.:uny? .. 
łJa mo1ą głow~. z jej miny nie- tói,.,eCĆ'/. lllB ·~·a IJIND 31 • ilDYd eo- Jni ię znów kh~ją?... hosii,; 1rnn1, ._y pun1 .ug- N I 1 ~ . ·„ : · .. 1 '' 
trudno poznać, ii rozpaczliwie chce w rzy pytapie. apewoo 05~~- - Czy nie wie pani- zbi~ram dy nie wig„iµl.; tui i 'go Kapelusza, a.Ę t' )U(iZi mm,, swiauomo c 
iej się spać. nal~ wszystko słys~ała, _a _ryta się resztki sił -= ile lat IDIJ hi... jak l(tó~e~o si~ pic no i t 11. klófeao teg~, iz nn~szę o c_os. zapytać te 

Ale cóż robić? ty_lko _dlatego,_ gdyz len~ i~ odp?- ją tnm„. Wtedy, gdy umarła. •• Ta ..• się •me nosi ....,... la1n~mrotałą ~i kobietę, !·tora •. i\~1e~1F~7-Y głow 
Ona mi złożyła wiz:ytę, więc wiedzieć. (\ 1a może się nte le_111~ no ..• ta Parska?. . przymknęła drugie oko. ?~ bok, ~hrap1e VlS. a VIS na S~V('· 

m1Jszę mieć przyjetnny wyraz powtarzać Jesz.cze raz?„. ~ak1m1 Chciałąm zapytać 0 Lodzię Kar- Spił Twardo śpi! leJ _kanapie. Muszę ią z_ pytąć, ina· 
· twarzy. rzebn być gościnną go· jednakże, ludzie s' egoistami!„ ską... Lecz nie miałam sił, aby l zr.ó·.11 ~tale si1; inale11ka minja· czeJ wszystko. przern,dło.. . . 
sp_odyuią i mówić jej cpś bard~o Ja patrzę na ~1ą, ona na m~ie. się poprawić. turowa. J ' Chwytam Ją ia ręk~ 1 cii1k1 n 
m1łegQ, coś , wiiytowego". Ale ~agle ona stare. się mała, iu-1 ....,.... Jąka Parska? - nagle obu- \V stałam nib po to, aby przy- głose1~, krzy:-zf;: . . 
gdy człowiekowi chce si . fłpać, to pełmi: ~ała •.• ~ed,wie dJstrie~alna, I dziła się • .....- .t.osia P~rska je$zcze ~unąe jej taler z ł~kQciami, i priy ...,... „ak ~ię pant nazywa? , 
przedewszystkiem ;rnpominą o ;;i wi- ą na 1.el gło_w1_ę wyras~a p1~knyj tyję.. t~j okazji trĄciłam jq kolauem. Na ,tę:101e dtug,o n~ t b1. 
zytowych" komplementach: koguc_i grzebien.„ Boże .• · wszak - .Jednakże w p:zybliten!u?- · Poruszyłi się j coś krzyknęła -poRlądamy, a wyr<i7 CJ t 'Ur } 

Może się pani napije herbaty? zasypt~ml... . . nie ustępowałam. przez sen. Usiadłam. daje mi do zrozumienia, jak.1 t11 · 
nareszcie wykrztu iłam Sp1my! śpimy!.„ ob1e razem!... Skoro już raz poczęłam zajmo· Jednakże ~n~b1ł:i mnie ta m •śl, .lę \n mam w tej chwili. 
- Hm? - Handel! handel! ,....... słychać lwać gościa roz1aow-. to niepr~dko it Jai jako gospodyni, powinnam ·~ . ~n~ to .?~brz..~, że w~tyotko 0 
Jej 1ybie oczy patri' nn mnie głos za oknem. si poddam. i• b wić, .;;w1ęc;1 m11a ... 

z r.ennPm :trlziwie111em. 01>! podskatuj j - Ona fit o ie ~piewft! Al o r.6t rnnm jq p ł"'ł. Jnri: (Spol~rcz W .) 

J.\edakio.r i c•ł S.Qci)o..-łh ..,_ W efo . tł.i „Uło~m Prilskiaqo~, PiotrK<:i'Vb~a~ 


